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W  a  S r  z o d r  D i r u  25. W r z e ś n i a  1799.

2  Krakow a.

D.  22 t. m. -odprawi ło  »i{ tu W kośc ie­
le katedralny m przy odgłos ie  armat  z w a ­
ł ó w  z a m k o w y c h  ' u r o cz y st e  nabożeństwo 

na po dz ięk ow ani e  B o g u  za szczęśl iwe z d o ­
b yc ie  M a n łu i ,  i uproszenie dalszego  b ł o ­

g o s ła w i eń st w a  dla broni J . C .  K . M c i .
Z  W iednia d. 17. W rześn ia.

Do Nru 74 lu ie y s ze y  gazety w y s z e d ł  

dziś następujący czterdziesty s ió dm y nad- 

z w y c z s y n y  d od a te k;
”  Jut  pod 32 sierpnia d o n i o s ł b y ł  jene­

ra ł  iazdy  de Me la* ,  że iut  doiem pi er w ey  

V  oblężeniu T o r t o n y  t rzecią paralel lę aż 
do w a ł u  po sunąwszy  , przez minierow d w a  

chodniki  minowe o t w o r z o n o ,  a le  ze b a r ­

dzo  op or zy ś ty  grunt tę pracę nieszkończe- 

nie trudnieyazą czyni .  — T e  k o s z to w n e ,  z 
tak  w ie lk ą  mitręgą czasu po łą c z o n e  prace 
po bu dz i ły  jenerała i azd y  de Mela*  do zło- 

zenia  kommifsyj  z przy  braniem do niey ma- 

ioraJLopez z korpuauindziaierow,  aż eb y  się 
okol icznie w y  ruchów ać  d a ł o , w  iak imb y 

ezazie to pr z y k r e ,  z ty łu  przeszkodami  przez

Baturę skupionemi połączone dzieło oblę­

żenia  ukończone b y d ź  mogło.  Zdania  zgo 

d z i ł y  się n a t o ,  że w y sa d ze n ia  kontra es- 

karpy na tak ca łkiem pr zec iw nym  [gruncie 
przed w y y ś c i e m  3 niedziel  s p o d zi ew ać  się 

nie można  ,fi że potem ieszcze tydzień do 

z w a l e n i a  eskarpy potrzebny.  G d y  zaś  
Francuzki  kommendant  for tec y  T o r t o n y  

z a  nastąpionym w e z w a n i e m  ostatnim po 

z w y c ię s t w i e  pod Nowi  odniesionym o św ia d  

c z y ł ,  że g o t o w  w e y ś ć  w ugodę z kommen- 
deruiącyjn oblężeniem jenerałem hrabią 
A l k a i n i , i t a  się. według  oneyż*  chce o- 

b o wi ą za ć  do  poddania fortecy po upłynie-  

niu 4 niedziel  ieżeli  w przeciągu tego c z a ­
su przez Fra nc uzk ą  armią  odsiecs nie n a ­

stąpi ; więc  . z p o w o d o w ,  że potrzebne i e ­

szcze robot y  bez tego 4 tygodni  w y m a g a ­

ł y ,  i przez tego niezmierna ko rzy ść  w o c a ­

leniu w o-yska,  i samey  tw ierdzy  , tudz ież 

dział  dostąpić się d a ł a j e n e r a ł o w i  hrabie­

mu Alkaini  za lecono,  w e y ś ć  z n i ep rzy ja ­

cielskim jenerałem w n e g o c j a c j e  wz glę ­

dem p o w y ż s i e y  p r o p o z y c y i ,  i co siy ty-
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t w y i n a c f y e  Się maiącego  terminu za- K a p itu la cya .

b i e s z e n i a  br on i ,  ile m ożn ośc i ,  tak nay* 
kr óts zy  przeciąg -czasu w y r ob ić .  A za  

■tym stosownie do tego zalecenia przysz ła  
22go sierpnia mże y  umieszczona  kapitula­
c y a  między  w i m i a a k o w a n y m  jenerałem 
A l k a i o i ,  i nieprzyiacieUkiai  szefem b r y g a ­

d y  Gi .st .do skutku.  — P o m e w * ż  w teyże  
l i t y  wrzes lia w y z n a c z o n y  b y ł  do podda-, 
e ia  garnizonowi  nieprzyiacielsKiemu tey 

Z  wielu wz gl ęd ów  bardzo  w ażn ey  twier­

d z y ,  przeto nadbiegły  w  nocy  dnia zygo 
t. m. kury ereno do Wiednia  k&piun regi­

mentu Alwinzego  Likienoerg  tę radosną 

pr zy  wióz ł  no w i n ę ,  t e  u g o  września zra-  
o a  nieprzyjacielska  za ło g a  aktualnie wy- 

m a s z e r o w a ł a ,  a  Twierdza C . ł t .  w o y s k k m  
osa dzona  została.  — Z n a/ d ow at o  $ię w niey 

do 30 a r m i t  i możdz ierzow rożnego kali­

b r u ,  także zoaczpy  za pa s  a m m u t u c y i , i 

Sprzętów ar t y le ry ys ki ch  iako tez nieiakie 
ż y w n o ś c i ,  naco inwentarze poźniey do. 

piero złożone  b ę d ą . — P o a ł u g  doniesienia 

jenerała razdy de M e l a s ,  n a y w ię ks ze  z a ­

sługi  przy  tym  poddaniu j e n - r i ł  brabta Al* 

ka ini  oblężenie kommenderuiący  przez s w ą  

D GtiuOżf aą czynno: ć , i gor l iwość n a y ż y -  
w s z ą  p o ł o ż y ł ;  w z m ia nk ow a n y  jeucrąlj jaz 

dy oddaie także zręczaemu przykładaniu  

Się off . cyerow korpusu arlyJlcrrr 1 mdzi* 

r l e r o w  zas łużoną  sp ra w ie d l iw oś ć ,  sicze* 

go ln iey  zaś  za ch w al a  jenerał  hrabia Al- 

ka i a i  w y ż e r  wspomnianego  k a p u aa a  reg; 

A l  win. Lil ienberga , z a p e w n i a n e  , że się 

len  cJFięyer swoją  stateCzn,  od wagą 1 męż- 

Do j ' j ą  do  szczęśl iwego s iu tk u  tego tolą-  

kema ba rdz o  wiele p r z y ł o ż y ł y  D słato* y  

sze opisanie c z y ' i  dziennik tego wa£n g > ,

4 oader  trudnego oblężenia a  t ;o uuiie-  

p>ay b ę d / i e ,

M ię dz y  C.  K i jm e ra łe m  hrabią Alkai* 
n i , i Francuzkim szefem b ry gs dy  G »t 22 

sierpnia 1799 względem i w i cr d r y  T o i t o o y  
za w a r ta .

Art.  1 Ustanawia  s ;ę miedzy  C.  K i 
Francuikiemt ,  w twierdzy  To i to n i *  zn^ydu- 

iaCctni się w o y sk s m i  , zaczynając  od nogo 
sierpnia o 6 godzinie w i ec to t n ey  za a ssie-  
nie broni na 2o d n i , podczas  k t o r e g o ^ s i y -  
Stkie nieprzytactelskie k r o k i ,  rob ty oko­

ło  oblężenia ,  i re p a ra cy e ,  równie w s z y s t ­

kie lor.-, woienne dzieła poprztstać  maią. 

Odf .owiedź,  D o z w o l o n o . — Art.  2. C.  Ac. 
w o y sk o  niema się dale/  do fortecy i koa- 

tra es ka rp y  zb l i ż ać ,  a  irgo For po cz ty  
przednie pozo sta aą  W terai .  i ty sz y ch  sta­
nc wisKai b a t t y l l c r y i , i  *  o w y c h ,  które 

podczas blokady  zaigte b y ł y ;  niema p&d 

lak imkolwiek  po zo re m  z za ł o g ą  fo r tecy  

p r z e s t a w a ć ,  która z sw oie y  st rony w t ym  

sam y m  sta now ^k u iak podczas obloŁudy  
pozostanie.  Od po wi ed ź .  Dozwolono-z t ym  

ó o a a t k u m  , ze U . K .  poc z iy  w tych  sam yc h 

s tanowiskach pozostaaą  które ! w ostatci rh 

dniach s w y c h  robot  okoł o  oblężenia trzy* 

m a ł y  - - A rt  3 A r l y l l e r y a  przed fortecą  
zoa ydu iąca  się nie m a  b / d ź  przed wy* 

ścieru tego zawieszenia brooi z t ą d  w y p r o ­
w ad zon a,  O d p o a :  T a  arty l lerya  zostanie 

ca łkiem do zar ządzen ia  kommtnderui^ce* 
go j n e r a ł a  C .  K . ariii.ą z o s t a w i o n e . — Art.  

4 Oblężeniem kommandc  uiecy jenerał  i 

komonendant twierdzy  o bo w iąz uią  s i ę ' s i o ­

ł e m  bonoru , że ani  z i edcey  , ani z dra* 

g ier  Strony zaczepnych , i odpornych  d*'*^ 
n* we t  po n a j s k r y t s z y c h  mieysęaob  B,B 

uskute cz nian e , zg o ła  pic t a k o w e g o ,  c o b y  

zamieszeniu b i ooi  u w ł a c z a ł o  oió 6®‘ 

tow ap o .  Ot ipon iedź zgoda.
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Art.  5.  Je łe l iby  iednak Fra nc uzk a  a r m i i  
na s t rza ł  arma t/  większego kalibru do f i r  

tecy  tb l i żvó  się m i - ł = ,  tedy  n m ie y sz e  za 
wieszenie brodi samo przez się usta nie ,  

wsze lako  po wzateronym siebie u w i a d o ­
mieniu sposobem należytym. Odp.  T w i e r ­

d za  ty lko  aa ten czas t a  odsieczoną , a  z a ­

wieszenie broni za  spełzłe  mieć n a l e ż y ,  

k i e l y  g - r n u o a  wolney  i c a ł k o w i t e j  
kumrminikacyi  z Francuzką  armią dostąpi.

— Art.  6. Jeżeli aż  do wyyś«;ia za^iesze-  
_ U a broni Francuzka  armia tey  twierdzy

nie u w o ln i ,  obow ięzu ie  się kammeadant  

o n ey żr  , poddać  ią jenerałowi  hrabiemu 

A kami  pod ti stępuiącemi  w a r u n k a m i . — 

Art.  7.  Garrmotł  t w ie r dz y  powinien 11 
września  1799 o 7 godzinie z rana z m u z y ­
ką i rozpuszczooemi  ch orągwiami  wy m a-  
S z e r o w a ć ;  uda się po tym  oaykrotszą  dro 
y>ą do Fran cu zkie y  armii  , a 2 tamtąd do 

F r a n c j i  ; of f ieyerowie  zs t rzy m ai ą  prócz  

s w y c h  zzeczy  p rzy zw oi te  sw ey  randze ko 

nie. Odp.  Garnizon wy m aszeruie  pod 

bronią a b a g a ż a m i ,  muzyk i rozpuszczo- 

nemi ch orągwiami  , tudzież ws/y£U;emi  
W oy sk ow em i  honorami ,  ale z ł o z y w s z y  o- 

ręż na placu czterech f i e u n r i o w  n a ^ r ó t -  
Stą drogą do Francvi  się u ta , i na s ł o w o  

honoru z a r ę c z y ,  że 4 miesiące przec iwko  

Ce s ar z ow i  Jmć 1 iego o ay i a ś a ie y s zy m  alli 
hntom s ł u t y ć  nie bęo<ie. O l f  c y e r a w i e  pa- 

z o s ta a j  przy s p a d a c h ,  i inuym ręzu tu- 
dz i tż  przy kur iach  randze ic.n a.i leżyty ch.

—  A ' t .  g. N a c z  In.k » d ro i oi s lr ac vi  e kon o-  

o i i c - oe j r ,  i inni ur/.edoicy d o  r es zt y  ob o-  

Wi z k o w  u t y w s n i  tuai ą t y c h  s a m y c h  k o ­

r z y ś c i  u ż y w a ć .  O  tp. D o z w o l o n o .  -  Art.  
9. P i e m o n t s k i e  w o y s k - .  , 1 i a d v w i o u a  t e  

w s / y s t k i m  r » w a s  z F r a u c u - k i e m i  t r a k t o ­

w a n e  b j d ^ .  O d p .  D o z w o l o n o  ile s i ę  w o j ­

ska tycze .  — Art.  10. G a r ni zo f t pw id ół tA ^'  

teczoa  l iczba w o z o w  dostarczona  b ę d z i e ’ 
dla przewiezienia  tak iego b a g a ż ó w ,  iako* 

też i n w a l i d ó w ,  i kalek , tudzież sposob­

nych  do drogi  chorych.  Odp .  Zgoda .  —,. 
Art.  n .  Chorzy i ranioni,  k tórzy nie mo­

gą bydź  wiez ieni ,  będą  aż do w y z d r o w i e ­
nia sw eg o  przez Fraocuzkicb l e k a r i o w  o- 

p a t r y w a n i ,  i w  miarę przychodzenia  s w e ­
go do sd ro w ia  d od a w a n e  im będą potrze­
bne po d w o d y  z k o n w o i e m ,  a że b y  się do 

Fran cyi  dostali.  Odp.  D o z w o l o n o .  — Art,  
12. D o d a n y  będzie garnizonowi  na  marszu  

do F ra n cy i  dostateczny  ko nwo y.  O d p p.  
Z/oda.  — Art.  13. Na leżące  eff ieyerom 
rzeczy ,  które są a lbo  w T o r t o n i e ,  a lb o  p o  
iun ch mieyscach w e  W ło s ze ch  z ł o ż o n e ,  

będą im na ich żądanie powrocOfle.  Odp .  

Z god a  na to tak dalece , ile się w y w i e ś ć  
potraf ią ,  że takowe rzeczy  u pa rty ku lar ­
nych z ł o ż y l i . — Art 14. M ie s - k a ń c y  m i a ­
sta To rt o n y ,  k t ó r z y b y  k i ed yk o l w i ek  dla 

ich opinii i po li tycznych zasad a r e s z t o w a ­
ni zos ta l i ,  od tego d ni a ,  ktorego kapitula­
c j a  do skutku p n y y d z i e ,  uwo lnioormi  bę ­

d ą c ,  od żadnego  cy wi ln eg o  lub w o j s k o ­

wego  sądu k i ed yk o lw ie k  oto p o s z u k i w a o i , 

lub h a p as t yw an i  b y d ź  niemogą.  Odp.  T e n  
n r t . k u ł  nie należy pod moc  w o j s k o w ą .  — • 

Art.  15. S ko r o  niaieysze punkta kapi tuła-  
cy vn e  potwierdzone zostaną  , wolno  bę ,  

d i ie  go rniioriow i c f f i cyera pod należytą*, 

a z do fo rp oc zt iw  do laną eskortą do  F r a o 1 

cutk iey g ł ó w n e j  kw a te ry  w y s ł a ć .  OJp«-  
OdmowioDo.

■Artykuł D odatkow y.'
D w o m a  dniami, przed ustąpieniem f t  

fortecy Francuzki  kommendaot  o iezaprze-"  

czy pozwolenia  , ażeby  k o m m f s a r *  z - f f i ' 1’ 

t je r te a  i ed oym  od  inżyuicrow-,  a drugim’1

M i
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od arty l lery i  do for tecy u d a w s z y  się staa naueszinges s tojącego pomaszerować dla
a r m a t ,  a m u n ic j i ,  z a p a s ó w  w o i ea o y ch  i 

ż y w n o ś c i ,  s k ł a d ó w ,  arc hiw ów  i tego 
ws zystk iego  , co do Francurkiego  rządu 

Uałeży sp is a l i . — Zabespieczai i jc  w y k o n a ­

nie niuieyszey kspi tu lacy i  Francuzki  kum 
n ^ n d a t  w zak ład  off ieyera iednego wyda.  

D z i a ł o  się w To rto oi e  22 Si -rpaia 1799.

H rabia A lk a in i , jen . rnaior.
G a s t , s z e f  brygady.

Za r az  po nastąpionym poddaniu f o r ­

tecy  C.  Kr.  przy  Bozzolo di Foroi igsf to, i 

R i w a l ta  dla zasłonienia oblężenia stoiaca 
armia do  Al ex ao d ry i  po m asz er ow ał  i , z 

ką d  13 w dalszy marsz aa  Fel is ianą i Al- 

biię do stanowisk,  pod Br y  nad Sturą uda 

się.  «

P odług  doniesień z  po łudniowych  
W ło ch  poddała się C.  K. w o j s k o m  31 sierpnia 

twierdza  Perugia w Rzyms kim położona  

przez k a p i t u l a c j ą , która w krotce u dz i e­

lona będzie.

A r c y  Xżę  Karo l  doniosł  z  T y bi ng en  
po d  10 w rze śn ia ,  że F. M . L .  Sz tar ay ,  p o ­

dług ostatniego doniesienia z  korpusem ku 

Fi l ips burgowi  w y s ł a n y m ,  śrzodek armii  

a w o ie y  na  p r a w y m  brzegu E d s j  w  o k o l i ­

c y  f iDzwahingen u s z y k o w a w s z y  letkie pu ł ­

ki  pod kommendą Xcia Sc hwarenb rga na 
przód w y p r a w i ł .  _  S iódmego podciągnął  
n ieprzy isc ie l  z si łą znakomitą  od  /firch 

hausen ku Heilbrunn , co w zmiankowanego 

F .  M.  L .  s p o w o d o w a ł o  że z s w o i e y  t a k i e  

st rony Xcia Schwarenberga  więc ey  wo y-  

skiem za s i l i ł ;  nieprzyjaciel  po tym  8 *e 
w sz y stk ic h  punktów sz y b k o  się c o f n ą ł . — 
P o n i e w a ż  iednsk for teca Pbi lipsburg od 

n ieprzyjac iela  ieszcz* nie iept u w o ln io n a,  

przeto p o b u d z i ł a  ta okol iczność Ar cy  Xcia 

K a r o l a  z wię ks zą  częścią w o y s k a  pod JlIo-

złączenia się z korpusem S z t a r a i o w s k i a i , 
po zo st a w i w s zy  F .  M.  L.  Nauendorfa z  

korpusem w  o kol icy  Donaueszoingen i 
Waldshut  dla postrzegania Reńskich o k o ­
lic od K el ,  Brysaku  i fSazyle’ . — Podług 
rappottow od F. M. L.  Hotze Ar cy  Xciu 

K a ro l o w i  nadesłanych  żadDa odmiana w  
c a ł ym  stanowisku w S z w a j c a r a c h  podług  

ostatniego doniesienia za ie tym c*ot ch czas 
niezdarzy ła  się a nieprzyiaeiel  spokoynie 

się tam z a c h o w a ł .
P n ia  18 W rześnia,

W tym momencie nadeszło od Ą r c y  

Xcia  Karola  pod d, 13 t. m. z Vahingeu  do 

niesienie,  iż gdy jenerał  rnaior Xżę Schwar-  
jcenberg odebra ł  nieprzy jac ie lowi  d w a  ko .  

rzystne m i e j s c a  SiDzheim i H o f t n ,* i  on z 

szypkiego  naszego postąpienia przewie!/,  
w a ł  nieomylną b i t w ę ,  odstąpi ł  d. 12 blo- 

k a dy  i bombar dow ani a  Fi lipsburga , cof.  

nął  się z w i ę k s z ą  częścią swego  wo ysk a  za  

R e n ,  i t y lk o  Manheim z leż ące ip i  przed 
nim okol icami  za trz y m a ł  osadzone.  Przeje 

130 godzin cięgle t rwaiące  b o m b a r d o w a ­

nie uczyni ł  nieprzyjaciel  wie lką  szkodę w 

budynkach  miasta F i l i ps bu rg a ,  iednakoie .  

potr fii z a c h w ia ć  m ę zt w ą  w  kommendan* 

cie f o r t e c y ,  j enerale le i tnande  hrabio] 

Rhein de S.ilm , który s ę mimo tęgiego,nia* 
przy jacielsk iego  ognia We wszystk ich pu n­

ktach chwalebnie  utrzymał .  P ułk ow nik  

hrabia Frenel  od 13 dragonii  regimentu,  

d y s t y n g w o w a ł  się w wielu o k a z j a c h  pr zy  

postępowaniu nieprzy jac ie la  równie w a l e­

cznie.  — Stosownie  do nadesłanych rappor* 

t o w  Ar cy  Xciu K a ro lo w i  od obu F. M .  G. 
Hotze  i N ^ u -n io r fa  zachowuie  s ięnieprzy* 

iaciel  prreciw nim w z u p e ł n e j  s p ok o jn o *

śei.r- Od dawnego czasu porwali *1$ wi9*
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ścianie A te z z o  w  To sk a ńs ki m  do brom  ' Kręt ma b y d ź  te y  nocy  na po wi et rze  w y .  

dla przy łożenia  się do wy pa rc ia  o ie pr iy -  gadrooy .  Kilku buntowników .opanowal i  

iaciela z tamt ey sz ych  okolic.  Że b y  zj.s po kotrorę  z  prochem. W s z y s c y  unteroffi- 
Ostanie 10 skutecznie kierowane b y d ź  mo cy er ow ie  ośs- ia dcz y l i ,  iż nie maią sposo- 

g ł o , oraz d la  wstrzymania go od wszel- po oparcia się buntowi .  T o  samo się na 
kich g w a ł t o w n o śc i ,  uczyni ła  g łó w n a  kom innych dz i a ło  okrętach.  W ta k o w y ch  o- 

menda W ło sk iey  armii  r o z po r z ąd ze n ie , że kolicznośc iach po ka z a ło  się d. 30 z rana 

tey masie ludu przy dan y  został  Cesarski  w T e x e l  u  Angielskich l in iowych o'■trelów 
ofiiryer Z50 żołnierzami  regularnego wo y-  od $0 do 6s armat ( g d y ż  ci żs ie  ck r ęfy  
ska. W y b ó r  t en pa d ł  aa chotążsgo Schoei- jiie mogą  by dź  n* Siidersee u ż y t e )  5 fre- 

der od letkiego batabanu pi2%hoiy Amea- gat  i 4 k o r w e t y ,  ws zys tk ie  pod bandery 

d e ;  przez roztropne i zręczne swoie po- O ran i i ,  i kieruiące bieg s w o y  do Vl ieter.  
s tępowanie  umiał  ten o i ł i tyec  tak dalece Zbl iżer ie  ich by ł o  hasłem do  pr a w d z i w e -  

P ory ska ć  zaufanie tego lu l u , że go sw o-  go buntu na Holleoderskich okrętach,  

im jenerałem okrz yk nął .  W zas zcz yc ie  G d y  on w y d a ł  rozkaz sz y k o w a n i a  się do 

tym Kierował  on działaniami  U y  niafsy bi twy  , więks za  część ludu 01 Wasingto- 

ludu,  i pr or t  wielu innych p i zeds ięwziesć  n i e ,  zamiast  skoczenia do r r m a t ,  biegal i  
Opasał twierdzę  Perugia w R z ym s ki m ,  kto- po okręcie kr zy cz ą c  przeraź l iwie  że się 

ta się iak iu i  wia dom o przez ka pi tu laęyą  nie będą bili. G d y  ich na yprerw ey  łago-  
d. j sierpn-a poudała .  Garnizon złoża-  daejmi s ł o w y , potym groźbą do ich po- 
hy z Francuzów , C y s a l p i o o w ,  Rzymia-  w inności chciane n a kł on ić , udali  .ie do a r ­

bo w i P o l a k o w  otrzy ma ł  pozwolenie  uda- m a t ,  l ecz  wyciągnęl i  z nich kule i z wie- 
Aia iię do F r a n c y i ,  po d  warunkiem nie lu ładunkami  w wo d ę  wrzuci l i .  W  tak im 
Nużenia przec iw C es arz ow i  Jmc i l ę g o w y -  położeniu r ze cz y  nie z o s ta w a ło  dla n ie g o ,  

Sokiem sprzymierzeńcom,  poki  me będzie jak  poddać  się na Angielrkie w e zw a ni e ,  

^yn.  . nic oy.  P o w y ż s z e  uwa^ii są tu dla Po iedaomyślcem uradzeniu z kapi tanami 
l*go u m ie s z c z o n e , że by  nie dac  powodu zdiął  Bataw»i .ą  banderę i  poddał  s ię  z  

^0 błędnego mul mania o w o y s k o w e m  s^emi  off ieyerami za  i tpca  woiennego.  N a  

^Itarakterze tego zręcznego wo d za .  żsdanie  p r z y b y ł y c h  d w ó c h  c*ff;cyerow Aa-
Z  Hagi d. 7. W rześn ia. gielskich na  .okręt W a si n g to n ,  musiała

U r z ę d o w y  rapport  admirała  St ory  o b y d ź  zaraz  w wieczór  Oranii  bandera za-  

Poddaniu naszey flotty , uiiesci w sobie,  że  wirsżona.  D. 30 miał  iesżCże z s w e m i e f f i -  
leszc».e d. ag sierpnia Kiedy ze ws zystk ich  cyerami  to o ieukontentowanie , że buntów- 

^ i e i  T e x l u ,  i bat ery y  Helders p o k az a ła  nicy na fregacie A m b u s k a t , iedoego czło-  

*ię Xcia Oranii  baudera , szk odl iwe  uczy-  w i e k a ,  Kloiego za  obrońcę no we go  s y s t e ­
mie wrażenie  na m ay t k ac h  rożnych okrę-  ma osądz i l i ,  wrzuci l i  mimo opierania się 

l°w.  D.  59 pokaz** się iuż duch  buntu, o f f l c y e m w  do w o dy i zatopil i .  _  P od łu g  

admiralskim okręcie W asi ngi on  , s ięk- pr yw atn ych  w ia do m oś c i ,  w y r a t o w a l i  An- 

ł *a cgęśś ludu niecbciała p  niyść do budy,  gl icy  z 7 “ rzuconych w wo d ę  of f ię^erow 

p o z o r e m ,  i ż . n u  iesi w i a d o m o ,  że  o- <> ż y w o ,  a  -eden utonął .  Po d d an a  flotta
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b y ł a  słabo  ludem osadzona , sk ła dał a  się 

z  x okrętu od 74, pięciu od 64, d w ó ch  

od 30, d w ó ch  od 44,  iedoego od 32 i od 

j8 a r m a t ,  ogułem s 12 wojennych  o k r ę ­

tów  m ai cc yt h  632 a r m a t ,  a ty lko  3690 
ludzi .  Do  o ie p r w n r y  wieści  n a l e ż y ,  źe 

by  wszy  Holleoderski  admir- i ł ,  który  się 

dosta ł  w b i twie  d.  11 października 1797 w 
Angielską  n i e w o l ą ,  teraz ma n a y w y ź s z ą  
kommendę nad poddaną  naszą flot ta.

Z  P a ry ża  d. 6. W rześn ia .

Na s za  Al pey ska  armia po złączeniu 

się « W ło s ką  wyno s i  do 30,000 ludzi.  Je. 

dna z naszych kolomn czyni ła  z MoDt Ce- 

nis rekognoskowanie aź do okolic Tu r yn u.  

Dla  zastąpienia poniesioney si raty  w  bi­

twie  przy N o w i s ą i n ż  niektóre nowe woy-  
ska w marszu.  Jenerał  P er ig non , który 

ciężko  raniouy dostał  się w n ie w ol ą ,  miał  

iuź po wymianie do Genui p r zy b y d ź .  Z 

Strasburga do Mog uncyi  maią także bydź  
telegrafy założone .  S z e f  bry gad y  La u na y ,  
k tóry  b y ł  w Tu lo z ie  iako do w od zc a  roiali- 

stow sc h w y ta n y  zosta ł  iuź uwolniony ,  po 

n iew aż  wa żne  uctyn>ł odhry c i a , które d o ­

po m ogł y  do przytłumienia insurrekcyi .  
Ro m m if sy a  w o y s k o w a  w  Perigocn udaie 

się do Tu Jo zy ,  dla sądzenia wielu tam u 
w ię z i ony ch.  R«ial i ści ,  którzy  uciekli  do 

Hiszpani i ,  zostali wyrtanemi.  _  Jenerałowi  

Joubert  ma bydź  w B o u r g , .  w  departa 

meocie l ’ Ain , pamiętnik, w y s t a w i o n y ,  o-; 

co  m da 500 w y z n a c z y ł a  12,000 fr.  _Jeoer-ił  

Cham:  lonnet odebrał  rozkaz  przypuszczę 
nia n i e r h  kosztuie co chce nowego  pow 

sz e t h se g o  attflbu._  Przyjaciel  usta® mó­

wi  , te  mv takte przedsiębierzemy taiem 

pa w y p r a w ę ,  którą minister w o r n y  B-r-  

nadot  e ma d o a o d ł ' ć . _  D y r e k t o r i a t  w y .  

da ł  o d e z w ę  do F r a n c u z ó w , ,  w k i o r c y  w z y *

M .
waiąc ich do iędności,  przekłada  okoliczno* 

ś c i ,  które mogą  pociągnąć za Sobą w :ar- 

gnienie nieprzyjaciela  do Franry i .  _  Munt- 
cvpalność  T u l o ó s k a  za złe o b- y ś  ie się z 

naszym ministrem Reinhard została z ło żo ­
ną. »« T u t e y s z e  pisma p r z e z n c z a i ą  teraz 

Ta l le y r an da  ministrem skarbu , M;.re*<ot 
woieaoyai  , a Marec minictrem maryoarki .  
Zaa yd u ią cy  się tu admira ł  M <- r j d o ,  ma 

tu zamężną iednę sios<re. _  Szczepan Men- 
gol fier ,  i edea z d w c c h  brac i ,  k i ó r i v  ba- 

lob w y n a l e ź l i ,  umar ł  przy  A u n o n a y ,  w 52 
roku wieku sw eg o.

Rad a  300 po st a n o w i ła ,  iż d, 1 vende .  
miere (22 września^ przy  zaczęciu r p ibli- 
kaozkiego  now ego  r o k u ,  będzie i td n o i  i 

ołtarz w y s t a w i o n y .  Prezydent  dyrektory*  
atu ma przed nim w e z w a ć  Fran uzow d o  

zapomnienia wszelk i  b n ienawiśc i ,  i imio­

na od es r ły ch  do armio w p o p i s o w y c h ,  ia ­
ko też płacących przymuszoną p o ż y c z k ę ,  

będą ogłoszone.  _  W c z o r a y  obchodzono u- 

roczysrość d. 18 f ruct idora ,  wktn rym B*r-  
thelemy,  Pithegru , & c .  zostal i  strąconemi.  

Sieyes miał  mowę na polu m ar s ow y m .  Mi* 

nist-rinas* zagranicznych  z w i ą z k ó w , Ob.  

Ryinh.-.rd, i n a y d o w a ł  się na t ey u r o c z y s ­
tości p r zy t o m n y m . .  Prez ydeniowie obu 

rad minii m o w y .  Zapew nia ją  , iż między  
n-sz ą  rzecrąoospol itą  i Au str yą  prędzey  

po koy  do skutku p r r y y j z i e  niżeli mniema­
my,  — W c z o r a y  postał  <1 -y rek t o r y a t ' d o  ra­

dy 5 0 o pos l s t w o ,  w. k tórym między la­
nym p r z y w o d z i : : ”  Niemożna przed sobą 

zataić , wielki  i okropny spisek u k n o w a o *  

w rz e cz y p o s p o l i t e y . . We.  wsz\stk ich od" 

ż y w a  się o k o l i c a c h ,  napastute w s z y * 1^1® 
władze  i grozi  praw dzi wy m,  republik nom. 
Dzienniki  popieraią ten spisek i jai«ł ^y dę , 

w t / w a i ą  do  p r zy w r ó ce n i a  tronu 1 poiwa*
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r ią  n a y o d w s ź n W e z y c h  pa ł r yo to w .  Pr  ty  Ga rony  i republikanie pobliskich dep*rtv*

l r o m i e  publ icznego d e b r a ,  za lety  iedy* mentow za przyt łumienie insurrekcyi  roia* 
nie podług ich mai*mania od ca łkowitego  l istów dobrze  si ;  oyc zyznie  zas łuży l i . ,^  

o d i o d z e n i a ,  które na ich sposob nastąpić W c z o r a y  dekre tow ała  t „z  rada , i t  naSi 
ttusi.  Wielu dziennikarzy Są pr te to  pra* korsarze iako p os i łk ow a maryna rk a  rze* 

Wdziwemi  spiskowemi  przec iw rzeczypos* czypospol i tey  uw ażani  bydź  maią i narti- 

politey ; dyr< ktoryat  zaleci ł  żeby  następu* d o w ą  banderę nosić.  M og ą  p n y  tym  roe* 

i joe ze d iennikow zaka zaoe  b y ł y  i ich w o i i ć  t ow ar y  do Francuskich i neutral* 
prassy zapieczętowane:  la Quot i  <iennr , n y c h p o r t o w ,  tudzież czynić swoie  krążę*

-który znowu zaczą ł  wy >h o d z; ć ,  u r z ę o o a y  ata. — Udy  w c z o r a y  od rady  sar sz yc h.  

dziennik sprzymierzonych  armiy ,  Cour ier  przyyro ow any  b y ł  obrządek pó g r z e b o w y  

de Par s , Le Dem oc rat e ,  le Miroir , la  za Jouberta , rzekł  S^yary:  Na we t  Mallet  
Feuil le du Jour ,  le Necessaire,  le Journal  du Pan cbw&li ł  ./ouberta. M o w ę  Saware*  

des hommes Iibres,  U' Gr an d eu r ,  i dzień- go nakazano  d ru k o w a ć  , ale na wniosek 

oik ob-o ńc ow O y c z y z n y ,  który b<łkonty> Luiai l lon ka zao o  z niey w y r z u c i ć  imię 

nu *c yą  Ami  du peuple. ,, ( P r a s y  t yc h  Mallet  du Pao , g dy ż  imię to nigdy nicpo- 

dziennikow są t a . e e  zapieczętowane. )  Po winao Dydz n>* muwuicy słyszane,  

przeczytaniu tego pose lstwa  wnoszono , Ł  H agi d. to.  W rześnia.
ż e b y  także Przyjaciel  u ta w b y ł  ząkaza* Od osiatniey poczty d > dnia wc zo ra r *

Dy, aie n .daremni” . B i >t na z w a ł  to po  stego zost cw ały  o b y d w i e  arm>e wspofcoy*
8*lstvro pra-wdziwą tyranią.* chcą dzienni ności , chociaż  z oaszey strony oczekiwd*

ka rty  kar <ć ( rzekł )  a wi i lk ic h  zbrodnia* l iśmy z pewnością po ws ie chn eg o  att»ku. 

ł zy  t k o t o  S c h e . er a ,  &G, zos tawia ją  bez O c e g d a y  zaszła  między f.>rpoc»tami' utar* 

kary .  Ol.tuie się wie lka o d m i a n a :  chcą c i h a ,  gdy  jenerał  Brune posunął  niektóra 

bas twi*z«ayc;h ręce i nogi  odd ać  nie- w o y s k a  nap Fit) : ,  odrhieui. iąc ich sl *now|- 

przy iac ie lowi .  Kio  wie c . y  d yr ekt oro wi e  sko.  M y  Straciliśmy w tey okaz y i  i czło- 

bie maią w iedney s ie s ieo i  irakta-  w i e k a ,  Anglicy z<ś i l ,  z k tórych  i wuia- 

m naszego r i< S7C< ę ś c i a , w  drugiey konsty* wol?  s ;ę dostał .  Położenie  hasze iest na* 

łucyą .  Lud musi w  m.-sie powstać  i sam stępuiące:  g łó w n a  kwatera  zostaie w  Alk* 
s>ę ratować .  — M o w a  ta sprawi ła  okrutną mar , pra w e sk r i y d ł o  roz. iąga s'ę c d Apen* 

W z a u ę .  T ł k  iest ( d o d a ł  ies^cze Br io i ) horn do gło woey  kw .- tery ,  śrzodek stoi w  

chciano w tych dniach poruszyć  lud na Oudearspel ,  a lewe  skrzydło  przypi<ru do 

I T “edmieśr in S. An to ni eg o ,  dla zrobienia Petteo , ktpre Anglie* opuścili.  G d y  iuż 
drugiey  aeery w Grtntrlle. Nakooiec po- wc zo ra y  wszystk ie pes i łk i ,  tak z d y w i / y i  

kia, o wiooo  , i eby u przec iągu dni trzech jenerała Dumonceau , iako też inne Frań* 
by ł  r«f>p0rt 0 o a dużyciu wolności  cUzkie w o y s k a  do i .astey armii  p r z y b y ł y ,  

piass.  — Zak a za ny  dzu-nuik PEbnrim des ^ezefcuiemy dziś z strony nastey  powtie* 
°Ppr. Iseuf  wy  chodzi  ia jj Wiele innych pod *hnego  altaku , i to będzie z n a k i e m ,  że 

' y iulodłi .  _  Kada  3 0 0  drkfe* b e g o c y a c y e ,  kt.órs podług ws»ysik r h  do­

r w a ł a  , iż adm iuis i racya  d ep a r t a n u o m  niesień p iż e z  Acgtelohich w y s ł a ń c ó w  i
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nera ła  Don d. a w  g łc t fn e y  kw at er ze  r oz ­

poczęte  b y ł y ,  żadnego  nieprzynirs ły  skut­

k u  > choc iaż  m a m y  p o w o d  do wierzenia ,  

ze  także Prufsy ioteressowały się poniekąd 
d o  n i e y ,  po ni ew aż  d. 4 w y pr aw io n o  ztąd 

k u r i e r a  do Ber l ina ,  i teraźaieyszey  nie 

c i y n n c ś c i  b y ł y  z a p ew n e niektóre n e g o c j a ­

c j e  p r z y c z y n ą . . -  W  tym  momencie roz­
chodzi  się pogłoska  , że Wczoray nastąpił  
w  Goree  lub Briel  nad M o z ,  z strony An 
g l ik o w  i Rofsyyskiego w o y s k a  attak.  

P r z y n a y m n i e y  s ł y n ę l i ś m y  tu w c z o r a y  w 
w i e c zó r  około  godzioy 9 mocne s tr zy la i . e  

z  armat  w ohc ł icy  B r ie l ,  i d ti s iay poszły  

a iektore  w o y sk a  naszey załog i  do Rotter­

damu , a ztaintąd udadzą  się zape wu e  do 

Br ie l .  Angie lska '  brygantyrra nabrała 

w c zo ra y  w południe telegraf  nad brzegami  
U o r d w y c k , o 4 godziny  ztąd.  _  Z  A n t w e r ­

pii don oszą ,  że w  t a m t e j s z e y  ry ta Je l i  z a ­

k ł a d a  i ą  wie lki  m aga zyn  z ż y t a ,  ow sa  i 

siana , i że  wiele w o y s k a  i arty leryi  przez 
to miasto do  Bergenopzom masieruie.  si 

T  wierdza Coeverdeo  by ła  wpra wdzie przez 
X c i a  O r a n i i ,  potym prze.- off icyera Piet- 

tenherg do poddsnia  się w e z w a o a ;  lecz 

w e z w a n i e  10 Die miało  ża d ny ch  skutków.

Z  we wn ą tr z  F r a n c j i  maszeruie ieszcze do 
c a s z e y  rzepl tey  6000 w o y sk a ,

Z  A m sterda m u d. 10. W rześnia.

D zjś s łyszę ny tu mocne strzelanie z 

armat , i zda ie  s i ę 1, że obie armie starły 

- i ;  z sobą.

P.  S. Prz y  odeyściu poczty  odbieramy 

nastepniącą wi adomość:  Dziś d. 10 w r z e ­
śnia l a s z ł a  między n szemi i Angielskiemi  

w o j s k a m i  bi twa w okol icach P e i t e n , kto 

ra prawie  c a ły  dzień t rwała .  L e w e  s k r z y ­

d ło  Angielskich wo ysk  , k tóry m odebrano 

niektóre baterye na Z y p ,  zostało z wi e l ką  

s t ratą  zup ełc ie  pobi te , i  cofaiąc  się do

l6 ^
Helders spabło  wieś F r e n c m k i  jenerał  
David  ntracił  w tey bitwie życie.  O J  je- 
perała Brune p r . j  biegi  kuryer  do n a s z e j  
moni ty  palności.  Dalsze szcz egu ły  o tey 

bi twie są ieszcze oczekiwane.  ( T a  sama 

w i a d o m o ś ć ,  pa dmzła  przez n a d z w y t z a y n ą  
o k a z y ą  do  Hamburga .)

Z  Z u rich  d. 30, Sierpnia, 

P o z a w c z o r a y  w wi eczór  p r z y b y ł  do  * 

naszego miasta jenerał  kotnmeoderuiąey 
w oy ska m i  Ro fsyyskiemi  wraz  / s w o i m  gło- 

«  nym sztabem. W c zaray  od eb ra l i - a>y 

także za ł ogę  R o l s j y s k ą ,  a  iedna częśc 

Rofsyyskiego  korpusu oboznia w  bliskości  

miasta Daszego. W ię ns za  część regimen- 
tow Austryackicl i  będących  w tych o k o ­

licach równie iak armi Cesarsko  Król  iw- 
.«kiey udaie się nad Ren _  F lo ty l la  uzbro- 

iona którą pułkownik Wulianss w tak krót­
kim uzbroi ł  c asie w c z o r a y  z rana w y p ł y  

n ę ł a , zabra ła  oda  z sobą  60 regiment Au- 
st ryacki  i udała  się ku w y ż s z e y  stronie j e ­
ziora Zurich.  JN* wi ęk szy ch  statkach * n a y  

d ów ał o  się około  óo osób po m ię d z y  któ- 

rmiii by li jenerał  H u t z e , X żę  L o t a r y ń s k i , 
pułkownik Plunket i Wi ll iams.  F loty l l*  ta 

przy  odiezdzie salutowała  miasto potroy* 

nym z armat  w y s t r z a ł e m ;  obiad o d b y t o  

w S t a e f a , *  w i e c z o r n i s t a n ę ł a  w Rjoklersch* 

w y ł , gdzie iest g łó w n a  kwatera  jen, Hotzo- 

Z Petersburga d. 16, Sierpnia.

Minister  A ust rya cki  hrabia Kobenzel  

powr óc iws zy  po chorobie sw oi ey  do zdro­

w i a ,  w dniach tych p ierwszy  raz pok«i a * 
się u d wo ru  P rez en tow ał  tam d ep u to w a ­

ny ch  od Wie lk iego  Przeorstwa  CzeskieS °  

hr abiów K o l io w r at h  i St. Julieo, którzy  M  
dal i  Im perstorowi  Jmć.  złożenie hrabiego 

HompeSch ako b y w s ze g o  9 ^

s i n a  Mal tańskiego.
|

M i
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GAZETY KRAKOWSKIE*

W  b S r j o o b  Om i a  25 W  R t tea s  r  A 1/99.

2  M e g u n c y i  d .  a . W r z e ś n i a .

Ad m in is tra c j a  sr z n d ko w e d j par ta .  
inentu >K nie Tonoere  w y d a ł a  d o s ^ o i t h  
urs pó ł i iom  óv» o d e z w ę  w celu zapewnienia 
i ch  przec iw o b a w i e  iaką  ogłoszeoie w sta* 

■ ie oblężenia M o g u n c j i  i K- fs t l  mogłoby  
w  Bł«h wznie.  i ć;  t p o t z i e w ’*  *ię eo« »* 
śrzodek  t en ,  który  prócz tego Ole będzie 

Wiał w p ł y w u  tylno do policyi tych dwochr 

tnieyeę,  krótko trw ć będzie.  Admiaistra .  
c y a  sp ra wi ed l iw oś c i ,  n u e r e f s a  handlowe i 
kommn i i k z c r z  z w»j .ini r ó - o i e  iak d a w -  

*<ey utrzym y r a c  s ■ ę uie przestani .
Podług  l is to* od niższego Recu  /eoe- 

ra ł  T i l l i  nay w y ż s z y  kommendant w przy  

ł ą f z o a y c b  depjct ł rt ientacb r o t k a z * ł ,  a by  

Cytadelę A . i ty er pS ką  pcstaw 1000 w iak

0 - y 'e p s z y m  sianie oorooy* Mieszkańcy 
ki<<rvch Ooit.y . na y du tą  się W ob wo dz ie  
c y  <d*li «Jbo na w y s t r z a ł  armat; y  są ty l ­
ko  od oiey o idalone odebrt.l: roz kaz  opu 

t z z e m a  ich w przeciągu dni cz terech;  

pierwsze * tych damow na koszary 1 ma 
g azy n y  ob óc ne : ę d v ,  A drogie zburzenie 

t o s t a a ą , d la  zrobień.a m i e j s c a  ua ba lc ry e

i inne f o r ty f i k a c y jn e  roboty .  W  porc ie  
A m w er p s kj m  buduią i uzbraiaią  wi?le w o ­

j e n n y c h  szalup które w  przy pa dk u  potrze* 

by  kr ąży ć  będą  po  Skaldz ie.  T w i e r d z e  
W e e l o o ,  M astry ęht i Juliera o a a y w i ę k ­
szym pośpiechem opatruią  w ży w n o ś ć  i  

for ty fikmą.  R z ą d  HolletuUrski  rozkaza ł '  
także p o st a w ić  w  a ay ł e p s z jn s  ob ro n y  ato­
nie twierase Bred&y BoisU D u e ,  S c r g m o p  
Z o o 00 i inne.

Z  Prugi i . .  26. Sierpnia.-
X i . i e  K ndeusz poza  w c z o r a j  p r z y b y ł 1 

do n^s^ego miasta wr az  * swoim g ł ó w n y m  
sztabem. Korpus będą * pod tego rezk«* 

zatni odpńczyw ło w naszy ch  o k o l i c a c h ;  

pierwsza  kolomna iutro iest spod ziew ana .
Z  A sch u ffen bu rg  d. 2. W n e s h ia .

Jak tylko  dow iedz iano  s ę w As haf-  

fenburg o zbliżeniu się F r a - c u z b w ,  oatych* 

miast do dz ie ln e j  obrony rozkazy  w y d a n o .  

W s  ystk ie  wo  ska Mogunckie stoiąoe w  «. 
kalicach zgrom d z i w t zy  się m i ę ły  g ło w-  

n ieyszz pr*eyś_ia pr ty  Stocksladt  1 Det- 

tlipgen. Włościanie  wszędzu- broń pbdnlo* 
śli,. włośc ianie  z Sp a u i g a u ch  i Oueawałd*



formowali kord9a w lesie do Stockstadt 
iOale cącytn;  włościanie t Sptssar t  zebrali  
s i ę  r a  rynek w  AschafFrnbtiirg i podzifc iw s zy  

j i j  a a  kompanie p o s z li w r a z  z  a i t y le r y ą  

w z m o c n i ć  l iniowe w o r s k a ,  korpus st rzel ­
c ó w  i g w a r d y a  rlektorska b y ł y  got ow e do 

U d a n ia  s ę za  niemi.  Straż  miasta tnie 
szczapom po wi er zoa a  b y ł a  i postawione 
a rm aty  i mo/dierze w br ązach oa tarasie 
z a m k o w y m  i  na muro wa nym  moście. E l tk  

t o r  w y i ec h a ł  dnia 29 . p. m. o północy  do 
W i ir z ou r gs .  T e g o ż  samego  d n a  tur on  
Albini  w y d a ł  o dez wę  d l i  za bę :enia tn caz- 

k o ń c ó w  do bronienia sw o i e y  o y c z y z o y .
D n ia  j .> t ' o w s ‘ nie w m a rsi" k t ó r e  za 

j t t j  w  sraiu wioguncsim p o w ię ks zy ło  s'ę 

BŻ ó ó  20 t ys i ęcy  ludzi .  Urządzenie armii 

th y  \v. tak krótkim czasie wioniś ny  .stfcrł 
n  u i czynnośc i  barona  Albini.  O ,  " ł o  jlo 

zy«ięci Iqd <i ruszy ło  p o zb w cz o r ay  z As chd f  

fe n b u i g  01 i udania się oaprzod.
Z  F) ankforta d. 7. W rześn ia.

O dd zi a ły  p o l a t a n i a  W guockiego łu

9l jf V
d zie ł  w o y s k a  l in iowe ciągle przech odz ą .
lidaiąc się do ko lomny która się p n n ę ł a  
na drodze p r o w t  dzącey  do Moguuc>i.  
W c z o r a y  widt ir l iś tnr  przechodzącą  dyw i-  
zy e g r a a a d y e r o w  z 2 armatami .  G ł ó w n a  

kwatera  w tym mom-ot ie  zn=.yduie się w 
Nied er rad ,  a przednie straże rozciągaią się 
iuż za Haitersheim. Zaczęto  za r zu t  t  mo­
sty na Mrnie poa.zey  Frankfurtu.  Druga  
k- lomn-. powstania w o pi s ie  obróci ła  się 
ku Bcrgstr^fs. W o y s k i  C< s-.rkie coraz bar- 

dziey pr tybl iża ią  się do n s z y . h  ol>o'ic. 
L s ' v  z Ams er Jama |.o1 d a i er o ^ j .  w o a i ą  

iż spodziewano się » a ż n - y  ro t p r - i w y ,  i że 

jeaerał  Daendefs cofnął  się, ponieważ  w o y ­
ska Angielskie znacznie powiększone z o ­

stały.
Z  Stuttgardu d. 4. W rześnia .

Gtó  « na k watera A r c y  Xięcią Karola
i-st w S. Blaise. Do  Vil!ingrn przesłano 

Renem znaczną  l iczbę pontonów.  W n o s z ą  

i e  A r c y  X i ą i e  Karo)  między B a z y l e ą  i 
Ren przeb.  ć  myśli .

D O N I E S I E N I A .
Per  Cats. Rge.  Forum nob lium Lubliuense G M l i c i *  occidentaH* Mcis:  Ludo\ira* 

4 9  Ne tusze-i i c  e Ber? n i e w i c z o w a , Mar ianom de Na iuczew icze  M ie rr e i o w sk a  viduat 
H elczt t  d« N a r u s ' ć w i e r ć  D y b o w s k a  v i i u a e ,  A l oys io  M i c h a ł o w s k i ,  &  M a r i a n n *  a q, 
M i c h a ł o w s k i e  Minuc/icow-» o' im Fabian i &  B a r b a r *  de Naruszewicz?  M ic hał ow ski e  
l il io S z f Us b ,  deoiq.  M-r iancae de J -nkowskie  N a r u s z e w i r z o w a , il)iu!q; prolrbus,  Jo*' 
aepho , Angelae , E  isabetnae &  A u nas Saruszewicze ,  successoribus defun~ti Rvdi .  A lam- 
N i r u i z e w  icz Episcopi  medio praesenus publici  edicti  uotuin redditur ; hniattm advoc a-  
tum Joaoo.em 1 d . b ck qua ruraroren  u.af  ae successionalis dicti defunci  B v d i  e, iscopi  
edictale n ipsorum citationem ob igńotum e o . u o d -m  domil  lium petiisse. Qua mp ropter  
i PLi preesent-bus idcu  otur adeo  ul jura su i s I successionem post defunclum Rvdu<*» 
Al fu nu. i i  Naruszewicz episconum intra annurn &  s< jr septimao-s io Caes. Repie bocce 
F o r o  Nohi  iy(q juxta praascriptum cod>ti* Iguup iviliurn eo certius denr>onstr»nr, q u °  
secus ipsorum sileutium pro renuatiatione jurt successionis Kpu tab i tu r ,  Da tu m  Lubli* 
Ej Oie 7.  Mdii  1799.

Jfi- F ictriukin
Furtsę/ter..
G ruszecĄ i, . . .

E x  Consiłio ^aes, Rey .  Fori  Nobiłiam- Lubnaens is  
Galicij# OfcCtdeots lis

D o stu n b crg ,
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C, /f. sądy szla checkie  Krakow skie G a lic j i  zachodniey gdy k łem  ninieyttyr. wio* 

domu cz y n ią : ze na proibę kuratora t). a js y , po zm arłym  prawa oboyga dok Itr ze  ad- 
w. kącie G łogow skim  p o zostu łey  , rożne ruchom ości ia k o to :  pierścienie d yam entow e , 
naczynia  , no ze g/ahki i ły z n i sreb rn e , zegary rożne stołew e b iią c e , p a ła sze  znacz- 
ney w artości , porcelana , su k n ie , pasy zło tem  i  srebrem p rzera b ia n e , fu tr a  , sprzęty  
i  tneble pokoiowe z drzewa M achonioweąą i  Cisow ego , rf/i/o i października r. b o go­
dzin ie  9 z rana a o go ‘ zin ie  3 z  południa i tak p rzez dni na stępuiące za  zapłatą na­
tychm iast nustapic muiacą p rzez licyta cyą  sprzedane b mą,

K io  s bia pom ieniunych rzeczy  naby&z s y c z y ,  niechay się w zw yż wyrażonym  
dniu i  g o d iin ie  na u licy  Sław kow skiey w kam ienicy p o d  lirem  377 znayduie.

IV  K  .kawie Unia 2 W rzes/iia  1799.
J o z e f  de JSikorowicz.

Jan Mornk.
Chrastiański.

Z R a d y  C.  K . i^do r  szlacheckich Krak®w kich 
C al i ęy i  zachodniey ,

Ł lfn er .

P  r Caes. R^g. Forum Nnh Lublinense G * ' i : b ę  Occidentali* noti t i  reddi iur ,  bo ­
na Los  r u m  a m n i u  ii> 10 C k  u I > Siedlctnsi  Si a &  ad tytafsani critfSriam obaerat Fra«* 
ci-  1 J f rov- 'k i  sp eu a  lia cie 14 sept.mbris a.  c. hora 10 matutina publica licitsiitJDe ia 
ac 1 fitio buimee Cacs. Reg Fori N 'b. assumenda plus off-renti io arrenrfam dirn fsum 
ł r i  , eo subjuncto ,  q u o  1 tuiv s l icitandi eupido conditiones * x-irend itrnn.s cum invc®> 
tario . tui .  pr<t cnllo det x  - i nis In gremiali  registratura ante actum liciiandae asren-  
dationis iaspiccrc seu copiam sibi desumere liceat. Omnes igi tur,  qui prseinemurata 
bona arendare - u iuot ,  i . . v ian iur , ut pres i i tuto  die &  ho ra  hic For i  compare»nt.  

lgn . Pietruski
G ruszecki  ^
Rćinhei.n.

E x  Co oi i l io  Ctes. Reg,  Fori  iFobit. Lublineusis G s l i c i *  
Occidentajis.  Daium Lublioi  die 2 Augui  . 1799.

D ostenberg.

TJToytostw o W aw rzehczyce w cyrku le Krakowskim  leżą ce będzie d. 16 p r z y s z łe • 
go m iesiąca października r. b. w ka n cella ry i C. K dobr rządow ych a fn in is tr a c y i o 9 
%o izwiir, rano na s t e s ć  posobie nustępuiace lata za czą w szy  od  24 czerw ca r. t . w ięcey  
ojfiaruiącen.u w aredę p u szczo n e.

Cena f  iskalna w j nasi 500 z ł .  ryń i wadium z którym  /taidy ch ę ć  licytow ania ma- 
ta cy  opatrzony bydź p o w i.ie n  50 z ł. ryń.

Panow ie licy ta n ci /rui i  a się ta ty m  w po/menionyrn dniu w domu Pana Ka sporego 
tta S. Jana u licy  pod 21 rem  486 w zw yczayney przed południow ey godzin y Znaydowa-ć,

Z  C, K r zachodniey G a h cy i dobr Rządowy ch udm inisira . 
c j i, JĄ Kraków1'' dnia  iO u rtesnia  1799.

Jo zef de zV lelnitzki, C. K  Gul/er nit/lny kort- 
sylia rz i  dobr rządow ych adm inistrator

P0,ą c * o n ■* administracji  a krup ki ,  i } ś l i c z k o w e g o  puści prze* publiczną l i­
t y  a cy ą  Ci Królewski  podatek ś n i e ż k o w y  g ł o d n y c h  :r m d  z y d a w s u u h ,  miano .sicie: 
ftl  * du Kr  kowskiego  d. 19 Wrześ :  1799. Cyrkułu  Bialskiego  d. 7 1 8

Olhu-zowsk,  , 20 - Litelmskiego . 1 0 1 1 1
K on- ,  lego . ^  S ledie. kiego . ló

. Klrle- kie^p . 24 i 25 * Rodzińskiego . 17
Aa u Jymirsk-iego 2 6 1 x 7  ,  Lubelskiego  . i»
Joaefowskiego  g j 3 Paździer,  . R ju jpę^i icg®  ̂ p j . i  gĄ
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T u  W swoiey  kance ll*ryi  u r . ę d o w e y  na ulicy Szpi tełney pod Nrtoi  575 w y w i ą r e y  

daiąc«-rnu 1 ostrzeżeniem wyzs /e y  appr nba ry i  na rok jeden,  t o  u s t  cd 1 l i t j p a i l *  1799 
a ż  do ostatniego października tgoo iodustve podług ustanowionych tuo p ob oro wy ch  
i iany ch  przepisów n»y w yżs ze go  patentu pod a8 września 1797 w y s z ł e z o  w areudę.

O pierwszych cenach do w y w o ł a n i a  podanych arąod p o da t ko w yc h  t ik  g r o m a d ,  
iako  tez cyrkułów w sżcz egu lnr śc i , tudziez o inoyrh dustatecznieys .ych  ub aśnieoiach,  
kontraktowych  o b o w i ą z k a c h , i pr awach  można  się co dz ie nn e  w kancellaryi  ad-żtrni 
i t r a c y y o e y  dowiedz ieć.

Przed I icyt acy ą  ma każd y  chcący aren dow ać  w z a k ł - d  to od sta ceuy do w y  w o 
łania po dasey  w g o io ui z ni e  z łożyć .  

Przy  podpisywaniu  kontraktu zs raz  po zakończoney  I icytacyą nasispić mai cv:n 
o b ow i ąz an y  nay wi ęce y  daiący  z ło ży ć  na kauc y*  za kwitem summę g et i» *« ,  sr ,-ta 
Ctęść iinczaey k w o t y  areudowaney  wynos ząc ą .  W Kraków e dnia i Września 1799.*

J o z e f  H ainzm ann.

C  K  sady szlacheckie Krakow skie G a licy iza ch o d n iey  wiadomo czy n ią  tym edy 
ktem  w ierzycielom  za d łu żo n ej. rnafsy W łockiego : ze  g d y  w naznaczonym  p odłu g  §. 
103 ordy n a cyi sądow ej term inie na dzień  10 sierpnia r. h. końcem uczyn ien ia  p rzy ta- 
ciclskiey  m iędzy w ierzycielam i ugody n ik t się nie s ta w ił; ter men nowy w tym że celu  
na dzień  28 w rześnia  J799 roku o g o d zic ie  9 z rana naznacza się  , z tern ostrzeżeniem  : 
iż  gdyby pow tórnie żaden, z w ieriyciclow  nie stanął-, C. K. sady tu te js z e  z tuz. mdj.su 
p o d łu g  przepisu o r d y n a cji są dow ej d a le j sobie postąpią,

W  K< akowie dnia 16 Sierpnia  1799.
J o z e f  de K ikorow icz.

J. M orak.
Chrasiańs kz\

Z Ra d y  Ces.  Kroi.  Sądów Szlacheckich Kr&kowksich  Gał icy i  
Zachodniey .

R isn er.

Na do'U' 1 października r. b. będt ie  esieyska propinacv ia  S k r z y ń s k a ,  to iestl 
tob 'eo ie  i s t y o k o w a m ?  wódki  i p iwa  przed południem w mieście Sk rt yno ie  cyrkułu 
Kordeckiego p r z e r  publtczu 1 l icy tacvią  w ęcey ofiarni oemu, n a  rok iedeo , to- ie«t ud 
1 f i s t o -  ada 1799 aż do osta n - e g o  października roku tg o w arendę puste oua ; chrć  
tedy maiacy -otr< wmani-t t -y że  ąreedy  ;• m»i-.-> s t ę ' n  w y z n i c z o o y  do zaarendowa r a  
d-i<ń w tymże mieście z n a / d o w a ć ,  i pr ed C K.  kommissyą  cyrkularną  sta-«-ić, gds-ie 
ita ko nd yc ye  po tr ieboe  wtey  mierze psze.i I i -y l ac yą  pub icznir do wiadomości  podani  
b . d ą .  W  ifoushtch duta 3 > Sierpnia 17* 9.

W in cen ty  de R o zen zw eig , C. fi Gub, kosyh  
i  s tw o s la  C y r iu lu r n j,

Nom ine Caes. Reg. f o r i  Nobiliuso Lublinensis in Regno Galicia: Occidentalis  Cornelio  Czoebre® 
t te d io  prn-sentis edicti hisce insinuatur quod ntrn-runi grsus Hakeunschmid , utpote C uralor ad  Lite! 
u d k a  credari*  Joanius Comitii Potocki , ad Forum  ho.ee  a d ve isu s  , eum in caus , ut contra dqrre- 
tum Ter;  Ł u k o v ie n s e  difc 29 8hris 1793 in puncto S " lu  ionis 3 0 0 0  A ir: resti utio in integruin coneedatur,  
L ib e lto m  p orrexerit ,  Judiciique opei.  , q jO  ad id jushtia  exij>it, tmploraoerit;  Cum autem Forum  hocce 
ab ignotuin eius ta b ita t iórm  loćuin , vcl  piane a Caes- R eg.  haerediUriis Terris  absentiam ipsi hic I®" 
ci degentdm advocatum G num  K atyń sk i  ips u* p enculo  , &  m p - n d io ,  qua C urato iem  eoiisiitu»n t« 
cumque etiam Lis  contesiata in co 'form itare  praesr-ipi’ pro C. R. h*r.<.ditariis Terris  Judiciarii  Coaici*  
Hgitabitur. atque etiam term inabitur, ideo ipse eum in Unem adm onenir ut die  ąoma Sepie:  a.c. aut ipse 
com pareat yrl  Curatori  d a U , s i  q u »  forte baberet żuris sui adminieula tem pestive  transmittat vel  denique 
aliant que®pi«m- nrand*łarrtijo. conafatKOt. F o r o q a e  bnic denotninet &  pro ordine proscripto e* iaris 
a d h ib e a t  m e d ia ,  quae ad sui defensionem m axlm e efficatic tfs»  judicarerit  , utpote quod see-is d- 
yersas  fors cuoctationis *uae sequelas cibimet- tpsi imputandas b a b e b i l ,  ita  enim aaneiunt pr%seriptw 
»rw »«W. R^g. baneditariia T ert ia  Leges .
*  Consilio  C * r .  Reg. F ó . i  Mnbilium Luh hn en sis  te R e g n o

G alicm  Occidentalis. Datuin i^abliai. die 12 Junii 1797-


